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Polem ika
Nieporozumienia

„Czas" prszr na temat wizyty 
mm. Be ika w Louutymie:

Wspólna jcs i Ti ten. oba pań 
ktwom dążnośi do utrzymania euro­
pejskiego pOKOju, oba ją  pizeciwmko- 
.ni tworzenia t. łw . ideuwych bic 
ków, które spowttóoaałyby uszerego­
wanie państw eu ropeiskicn na fał- 
s zyw  eb podstawach i oba dążą do 
realnie pojętej harmonijne] współ 
pracy narodow. N ie od rzeczy będzie 
przj pomnieć tu ustęp rrzemówienia 
p. ministra Becka wyglofTcnego pod 
cz;»s rob jtu  p. Edena w Warszawie.

To jest. zasadiniicue w-dporoizu- 
móanie: Polska jest zwolenniczką 
tworzenia katolickiego bloku ide 
owego, w  Ktć.oun z matury rzeczy 
i>rŁjT>adfaby jej rola piel wszo 
rzędna.

Poaróż lonayńska
N a  łamach „Warszawski ego 

Paiennika Narodow ego' p. S. K. 
również omawia wizytę londyń­
ską.

Stosowany dotychczas przez pań­
s tw ! zwycięskie system, Którego 
symbolem były Genewa i  Lokarno, 
chwieje s:ę i —  jak nam się zdaje—  
ulegrue likwidacji, pomimo, że trwa 
przy mm uporczywie Francja i zg a ­
dza się nań Anglia. Stosunki politycz­
ne w  Europie u lagają _ grunta— nej 
przemianie, zaczynają się już zary­
sowywać .kontury nowego systemu. 
Jeśliby .lawet doszło c -  ufundowa­
nia jakiegoś „nowego Lokat na“ , to 
będzie ona zupełnie inne, niż dawne, 
zburzone prze* Niemcy.

Czy to będzie zsten anieg „nowe 
Lokarno", zamknięte jeczcze u ra ­
mach L ig i N aroc ' w i nawiązujące 
do dawnego porządku _ europejskie­
go, « y  te i  zaczątki ja l lego, nowego 
układu europejskiego, dia Polski za 
gadiucnita z tym uw lązcne ,est jedno 
1 to Saino: ckodzi o to, by jri„ się nie 
stała poza Polsku i z pominięciem 
Polski, by —  krótko mówiąc —  zo­
stała ona uznana za wielkie m ocar­
stwo. Argum ent zaś, jaki posiada
polityka polska ni uzasadnienie swo 
ich ,K>stulaiow, ięat jasny i  oczyw i­
sty . W szelkie próby „zorganizow_- 
nia fcezpieczeńst w a“ , upewnienia
pokoju ber państw, polskiego były­
by ukazane nB rupełne niepowodze-

*U iatotnie dziś zapewnienie poko- 
j-u bez pomocy PolsUu b/loby m -  
pfwno -tnwłne Gdyby jednak Pol­
ska stała, ma czele nłoiktJ ideowe­
go państw kaitoLckich to bes- 
wzgłedhre wykhłcswna byłaby woj 
na be® jej wioli.

P. Rzym owski 
tłumaczy się

Akademik literatury p. W . Rzy 
ihowtftó poświęca* aż dwie stromy 
„Kuriera Pon-amnego" na swą o- 
bronę. Picedirukow&ł cały roz­
dział swej ics.ąikl i cały rozdział 
Ruiaaela, by zerżnięte z tego auto­
ra  ustępy lepiej schować. A  poza 
tym tak „wyjasnro" sprawę:

Książka, którą ogłosiłem pod naz­
wa ,Pi iw o  do życia a pow.nność 
prąci “  w e  jest aktem prężności lire- 
rackiei Ryła ona pomyślana jako 
broń zbudowana w ten aposób, aby 
tra fiw szy do ri*k człowieka orać,, 
n a g ła  w nim podnieść aw.uaomusc 
swego losu. samopoczucie siły } od­
wagę w  Wólce o swe .prawa. Podej­
mując w  niej argumenty godzące w 
przyw ile je  możnych i bogatych, nie 
helem zmuszony du mob .izow ann 
nazwisk, które :* tymi argumenta- 
m -to ja. W iedziałem  bowiem, m  nie 

chwała, lecz zemsta i r.enaw,so b* 
dzie za nie najrychlejsza -upiatą.
N i e  f a k t  z u a 1 e z * e n ia 
w ł a ś c i w e j  e 7J  a 1 -Y’ 4 1 e
i j w  3 P o w  i d r e n , e w 
k B i a ż c -e «  w  z i  «  6 ’  *  , * a
n i ą  o d o - u W  i e d z  i a  1 n o ■ c i
o s o b i s t e j  m a  w t a k i c h  
r a z a c h  z n a c z e m e d e -

* Z a v  * ° Rzyrnwaku przyśnią jt, 
że... wynalazł właściwą cytatę. 
Fraizasy o „gw łecrw h  w  nrzywpe- 
je możnych" i t. p- n -  trMiiają 
nam dio pr&okoinan/iia, jaiko, ie tę 
szczytną misje pełni p. P a rn o w ­
ski zio. wcale so-fite honoraria, któ 
ych źródłem są n  in. ogłoszenia 

ciężkiego przemysłu w  „Kunieroe 
Porannym *... Możnii ja k oś  się nie
boją p . R z y m o w s k ie g o .. .

Zaborc® j«s t  metoda opowiada­
nia górnolotnych fraze-sow, tam, 
gdzie chodzi o prosty, konkretny 
z a-i sut k ra to  aey literacikiej. I  jiak 
to ładnie brzir : „wzięcie na sie­
bie -Opowiedział mości osobistej 
za. cytaty". Dużo ładniej, niż „pla­
giat" A  w  gruncie rzeczy to to 
sa-mo- Bo c0Ż P- Rzymowskiemu 
szkodziło wstawić trzy słowa „jak 
pi’?®e Russo1’ ’

M acki ko m u n izm u  w  A ngiii
Wyzyskane sa wszelkie środki propagandy

(Korespondencja własna „ABC” )

\0.(y jest tak-

fkz 
BjJ I.

I-Ondyn, w listopadzie 'ozruchach, trzeba więc unikać 
„Front ludowy" w Anglii? Czy- tych pojęć w  publikacjach partyj 

tając te wyrazy, nia sję wrażenie, aych. Głównym też celem kierów 
że ten najbardz:ej konse-rwatyw- niotwa part ii jest sianie nieporo- 
ny kraj na świecie jest tak da le*1 zumień i niezgody w  istniejących 
ki od „frontów ludowych*, jak związkach zawodowych. Dla każ- 
żiemia ud nieba. A  jednak... Jego z nich przeznaczone jest in* 

Gdy niedawno na ulicach Lon , ne pismo. Istnieje nawet „Glos 
dyn u odoywała się manifestacja żołnierza". W  Afryce i Azji p-ubli

To się nie uda
Chrześcijańskie biura Dudowla- 

ne, architekci i budowniczowie 
Polacy otrzymali ostatnio taką u- 
lctke reklamowa: „Pierwszeństwo 
dla pracy polskiego robotnika!! 
Polecamy najlepsze wyroby kra­
jow e’ Dcm Handlowy Mozes Neu- 
feld".

N a  to liczy p. Neufeld? Oszu­
stwo jest przecież tak wyraźne, 
że nie można mieć najmniejszych 
złudzeń, żeby ktoś uwierzył w 
„polskość" p. Neufelda To się na 
pewno nie uda..

faszystów z giupy Moeleya, wy­
stąpili przeciw nim bardzo za­
wzięcie komuniści. W  wielu miej­
scach aoszło rnięazy obu strona- 
m. do poważnych starć, które 
były tym dziwniejsze, że Anglik ■ 
naogół odznacza się dużą tole­
rancją w stosun-Ku do poglądów  
politycznych czy społecznych 
swych bliźnich.

TylKo 10 tysięcy 
k munrstów

Partia komunistyczna w  Anglii 
cyfrowo przedstawia się nader 
ubogo. Powstała wprawdzie już w 
r. 1920, ale do czerwca 1931 li' 
czyla zaledwie 2756 członków. 
Dopiero dzięki rozłamowi, jaki w 
owym roku nmał miejsce w  partii 
pracy, ilość zorganrzow ainych ko­
munistów wzro-sła do 6.268. Dziś 
można liczyć na 10 tysięcy, z 
których najwyżej 40 proc. pusia- 
aa pracę. Rekrutują sie oni głów* 
nie z górników, kolejarzy, trans­
portowców i robotników przemy­
słu maszynowego.

Podczas wyborów Jo parlamen­
tu przed rokiem komuniści zy­
skali zaledwie 27117 głosów, co 
jast kroplą w  moazu wobec gło­
sów, które paaty na kandydatów 
partu pracy (8,3 miliona;. Ale 
kdo się tem: cyframi zechce uspo­
kajać, niech weźmie pod uwagę, 
że dziennik komunistyczny „The 
daily worke-r" ma 150 tysięcy od* 
biorców.

Organizacja 
jest w łaśc iw ie  tajna

Omawiając działalność komum 
stów w  AngU* tnzeba brać pod u- 
wagę tę okoliczność, że wtaści- 
wie jest to Organizacja tajna i że 
część tylko j ej wystąpień odbywa
sie jawnie. Wszystkie ośrodki or­
ganizacyjne tak sa prowadzone, 
aby zdołały wymknąć się kontroli 
policyjnej na wypadek, gdyby 
władze zakazały’ jstmemia partii. 
Ale nawet te kółka w ielkiej ma­
szyny partyjnej, które zewnętrz­
nie me rosiadsją ani śladu komu* 
n:zmu, są ściśle dozorowane i 
prowadzone przez centralę w Mo­
skwie.

Oprócz wspomnianego już 
dziennika komuniści, otrzymują­
cy obfite zapomog z Moskwy,
wydają licane czasopasona i ulot­
ki, a wszystkie te wydawnictwa 
taik są prowadzone i nazywane, 
aby czytelnika neutralnego nie 
zrażać i robić niewinne wraże­
nie. Ostrożność w stosunku do 
tego czytelnika jest nakazem ka 
tegorycznym, be Anglik z natury 
niechętnie słucha o rewolucj, i

kacje komunistyczne podburzają 
przeciw rządom angielskim ludy 
kolorowe; a wydaje je  „Liga  
przeciwimperial;styczna“.

Żyw a propaganda
Najwięcej jednak paitia liczy 

na propagandę z ust do ust, bo 
ta jest niczym niekrępowana. Agj 
tatorów Kształcą specjalne szko­
ły, istniejące we wszystkich w iel­
kich miastach. A  kto chce poświę 
cić się pracy kierowniczpj, koń­
czy specjalne dwuletnie kursy.

Celem jest „rewolucyjne wyeho- ( tronują nawet dostojnicy kościel- 
wanie"; dla osiągnięcia tego ce- ni.
lu, komuniści zabrali się nawet W SZVStKo W  ITtaSCG
do organizowania nauczycieli ^  , . , . , . , . ,
szkól początkowych, . już d 0 ^  0?tT" W c i  n?
lata temu ich związro inteża*' na' ^  bez­

bożników Pierwotnie nazywała
się ona „Ligą wojujących atei­
stów", ale ie  ta nazwa wielu od-, 

W  swej propagandzie komuniś- Mręczała, więc tę samą dziaial* 
ci angielscy korzystają z każdej, nośc poprowadzono pod firmą 
placówki kulturalnej, albo ież za I „Ligi Wolnomyślicieli Soejali- 
kładają własne. Działają zaś tak ! stów". Bezbożnicy w  Anglii ze

ło przeszło 
cieli.

500 takich nauczy-'

sprytnie pod różnymi płaszczyka­
mi, że potrafią przenikać do śro­
dowisk, w któ,tych nikt nie przy­
puszcza nawet ich obecności. A 
wuęc np. różne majówld i festyny 
urządzają komuniści we wspania 
łych wiejskich siedzibach lor­
dów, -niekiedy zaś maskują się 
tak Dezprzykładnie, że organizo* 
wanym przez nich obchodom pa-

Seria gwałtownych burz morskich nie ominęła wybrzeży Fran ­
cji i Hiszpanii. Na zdjęciu charakterystyczny przybór fal na po­
graniczu francusko - hiszpańskim

Skazanie 4 asów komuny
na długoletnie więzienie

Dnia 11 października ub. i-oiku 
w godzinach wieczorowych przea 
więzieniem w  PiotrKowie miejsco­
wi komuniści urządzili masówkę 
w czasie której wybili kilka szyb 
w gmachu administracji w^ęric- 
nia oraz zawiesili na przewodach 
telefonicznych transparent kom u­
nistyczny. W  wyniku dochodze­
nia policja wykryła głównych or­
ganizatorów „masówki", którymi 
okazali się; Zdzisław Majchrzak 
sekretarz Komitetu O k ręgow ego  

Pietrków -  Radomsko -  Często­
chow a, Chaim Grudman —  łącz­
nik komitetu dzielnicowego K. Z.

M. P., Dżina Flamówna, technicz- 
ka komitetu dzielnicowego i W ła ­
dysław ślusarczyk, który udziela! 
gościny komunisTOim na odbywa­
jące się zebrania. Wszystkich wy­
żej wymieni,ornych aresztowano i 
usadzono w więzień.u. Obecnie 
wszyscy zasiedli na ławie oskar­
żonych Sądu Okręgowego w  Piotr 
kovi ie, który no rozpatrzeniu po­
wyższej sprawy wydał wyrok, 
mocą którego Majchrzak skazany 
został na 5 lat więzienia, Grud­
man i  Flamówna po 3 lata wię­
zienia, oraz W ładysław  ślusar 
czyk na 2 lata więzienia.

Non \ petf.iiaf Rz*„-j ty
Reform a aoministracji w  Niemczech
Według planów ministra spraw 

wewnętrznych Rzeszy Fricha,

Coazitnnj widok narodowych lotników hiszpańskich: pałac króle­
wski w  Madrycie z lotu ptaka. _____

Czy si] bazy Ictniize rosyjskie
na terenie Czechosłowacji?

z  poselstwa C ‘chosiowackiego Konstatujemy, że chodzi o wia- 
otrzyinujemy poniższy komunikat. | domość, której niepi awdziwość

Berlińska ajencja prasowa
DNB. a za mą wne zagraniczne 
ajencje prasowe opublikowały wia 
domość, że sowieckie pusmo „Na  
Straże" zamieściła matpę Czecho­
słowacji z napisem „Nasze bazy 
lotnfcze w Czechosłowacji" i o- 
znaczyły ją jako dowód słusr.noś- 
ci twierdwń niemieckich o niebe-z 
pieczeńst.wue, jakie przedstawia 
sojusz sow;ecko -  czechosłowac­
ki.

była dowiedziona ju ż  r»rzcd dw  >- 
ma miesiącami. M osk iew sk ie  p i­
smo „Na Straże" zanr.eściłu me 
teraz, lecz w lutym r. b. mapę 
Czechosłowacji z napisem: „Nowe 
bazy lotnicze w C zech a s łjw a r ji , 
a mi® „Na ize bazy lotnicze". D la­
tego też trzeba twierdzeniom r,: :- 
mieckiej ajencji prarowej, jako 
opartym na faktach jawnie ten­
dencyjnie sfałszowanych, katego­
rycznie zaprzeczyć

przyszły ustrój administracyjny 
Rzeszy przedstawiać aię ma na­
stępująco.
 ̂ T nytorsum całego państwa po- 

c-ielone będzie na nowe okręgi 
administracyjne pod nazwą 
„Reichsgaue" (dotychczas nazwa 
„Gau“ stosowana Dyla do okrą- 

i góv. partyjnych. Okręgi te wypo­
sażone będą w  pewne uprawnie­
nia samorządowej. N a  czele każ­
dego Reichsgau stać będzie na- 
ni .3tnik Rzeszy (Reichsstathai- 

ter), jako „reprezentant politycz­
ny i Fuhrer". Obok mego istnieć 
naJń t. zw. Reg.erungsprasiden- 
ien, tórzy, stojąc na czele posz­
czególnych resortów lokalnych, 
współpracować będą ściśle z posz 
czególnymi ministerstwami Rze­
szy i rodlegać im będą służbowo. 
Namiestnik Rzeszy nie będzie sta 
n iwił w stosunku do nich instan­
cji wyższej i w  celu „nieprzewle- 
kania toku instancji" sprawy’ z 
urzędów lokalnych przechodzić 
mają  wprost do odpowiednich mi 
nisterstw Rzeszy. Podobny po­
dział państwa stanowić będzm o- 
stateczne zatarcie zewnętrznych 
tó in ic  między dawnymi krajowy­
mi związkami

szczególnym zapaiem oddają się 
sprawie wciągania do swej akcji 
dzieci —  młodych pionierów. 
Przed trzema laty w  szanującym  
się Londynie, dzieci odegrały np. 
obrazek, wyszydzający „Ojcze 
na®z“ .

Wielkie usługi oddaje komuni­
stom w Anglii film. Wprawdzie  
filmy podlegają cencurze, nieraz 
dosyć surowej Ale „prywatnie" 
można wyświetlać filmy dowolne 
i z tego już propaganda komuni­
styczna ciągnie odpowiednie ko­
rzyści. Nawet na ulicach wyświe­
tla się maluśkie filmy o wyraź­
nie boluzewkkim charakterze.

Skutki tej niezwykle system a* 
tycznej i wszechstronnej roboty 
już są wid oczne na wszystkich 
odcinKach życia robotniczego. Tu 
i ówdzie wybuchają dzikie, nupeł 
nie nieumofywowane strajki, 
przyczyna sam. strajKujący nie 
mogą wyjaśnić, kto ich do straj­
ku namówił; to znewu słyszymy 
o marszu głodnych na Londyn, a 
marsze takie zawsze prowadzą ko 
muniści. Widoczne są te skutki 
nawet w  łonie paitii pracy, o któ 
rej rozbicie komunistom przede 
wszystkim chodzi. Bo na odbytym 
niedawno kongresie partii puacy 
w Edynburgu wniosek, domagają 
cy się połączenia % komun .stami, 
zyskał jednak 592 tysiące głosów 
na 2.320 tysięcy glosujących.

„S traszliw y orąź 
rewolucji”

Te prawie 6u0 tysięcy zwolen 
ników komunizmu w łonie partii 
pracy jest dla Anglii bardzo groź 
nym memento, szczególnie, że sa­
mi komuniści nazywają ten w spół 
ny front partią pracy „straszli­
wym orężem rewolucji".

Brit.

Gdy wracasz późno do do­
mu, napiłbyś się chętnie go­
rącej herbaty: w  dziesięć
minut możesz ją mieć, jeśli 

masz w domu

J C o i c e  f e z  t ó Ł

O-

Państwo a prywatny 
przedsiębiorca

.Anarchie ustroju kapitalistycz­
nego, w  którym różne potwory 
wielkokapitalistyczne, rwane cza­
sami „Lewia tanami" dyktowały 
swą wolę nie tylko w  doiedzmifl 
gospodarczej, ale często i p o li­
tycznej, wywołała gwał.owną re­
akcję, która za wszelką ceną 
chciała skończyć z katastrofalny­
mi skutkami istniejącego ustroju 
Reakcję tę najsilniej obserwuje­
my we Włoszech i w  Niemczech, 
ałe przejawia się ona niemal i we 
wczystkich innych krajach. Pole­
ga ona na tym, że rzucono się z 
jednej ostateczności w drugą. Gdy 
do niedawna rola państwa w 
dziedzinie gospodarczej to była 
jedynie rola stróża nocnego, obec 
nic barazo często uważa się, że 
na państwo pada główny ciężar 
prowadzenia gospodarki narodo­
wej

.Pewne lendencje w  tym kierun­
ku objaw iają się również w  Pol­
sce. Nasi rodzimi etatyści pragną 
również zrobić z państwa główmy 
podmio-t gospodarowania Takie 
dążenie oczj wiście jest niesłusz­
ne.

A le nie mają również racji 
wszyscy ci, którzy są zdecydowa­
nymi przeciwnikami wplatania 
państwa w  życie gospodarcze. 
Ukazało się np. obecnie drugie 
wydanie bardzo ciekawej pracy 
dr. Tadeusza Rernadzikiewicza, 
noszącej tytuł: „Przerosty etaty­
zmu". Książka ta wyciąga na 
światło dzienne cały szereg bra­
ków i błędów gospodarki pań­
stwowej. Taką samą jednak ksiąz 
kę można by było napisać o prze­
rostach wńelkiego kapitalizmu, 
tylko niestety dostęp do tajników  
wielkich potworów kapitalistycz­
nych jest o wiele baczidej strze­
żony, niż dostęp do tajników go­
spodarki państwowej.

Przy krytyce naszej gospodar­
ki państwowej zapomina się czę­
sto o tym, że popełniając nawet 
bardzo poważne błędy, daje ona 
niejednokrotnie tego rodzaju ko­
rzyści, jak np. usuwanie żydów 
z takich czy innych gałęzi życia 
g „spod ar czego. Przykładem tego 
mogą służyć tak czę&to słusznie 
krytykowane pt/.ez dr. Bemadzi- 
kiewicza tartaki państwowt.

'Ale nie chodzi tu o takie czy 
inne szczegóły. Przede wszyst­
kim chodzi o zajęcie zasadnicze­
go stanowiska. Państwo nie może 
być głównym podmiotem prowa­
dzenia gospodarki, W  tej dziedzi* 
ni® bezpośrednim reprezentantem 
narodu jest jednostka, która pra­
cując po to by zdobyć dla siebie 
i dia swej rodz’ny środki utrzy­
mania, tw °rzy jecnocześrie dla 
narodu bogactwo materialne, bez 
któregu przec*eż naród rozwijać 
się nie może.

Do państwa należy tylko usta­
lanie wytycznych, po któryeh go­
spodarstwo narodowe pójść po­
winno, baczenie, by wytyczne te 
były w  praktyce przestrzegane, 
niedopuszczanie do tego, by siła 
gospodarcza mogła się stawać 
czynnikiem politycznym, albo tez 
by ludzie gospodarujący przekra­
czali normy moralne i prawne, 
jakie wr społeczeństwie cbowiązu*
te-

Wtedy jednak, gdy w pewnych 
ważnych istotnych dz1eazinac.h 
życia guspodarczego jednostki nie 
są w stanie spełnić takich zadań.

Pobór kobiet
Turecki minister wojny złożył 

w parlamencie projekt nowego 
prawa wprowadzającego powin­
ność wojskową dla kobiet. W  pro 
jekcie tym szczegółowo wskazano 
n,“ czym będzie polegało pełnienie 
tej powinności, na wojnie i w  
czasie pokoju.

Legion i jego  list
L e g i o n  M ł o d y c h  U .  J .  K  

g ł o s i ł  l i s t  o t w a r ł y  d o  R e k t o r a  które spełnione być muszą, wte- 
U i i ' w e r s y t e t u ,  w  k t ó r y m  m i ę ­
d z y  i n n y m i  p i s z e :

Nie wypowiadamy się merytorycz­
nie w kwestii antysemityzmu, ta bo 
wiem leży w dziedzinie przekonań I 
durnienia człowieka i ruchu pohtycz 
nego.

T a j e m n i c z o ś ć  i  d e l i k a t n o ś ć  
L e g i o n u  j e s t  w y s o c e  c h a r a k t e ­
r y s t y c z n a ,  p r z e c i e ż  „ k w e s t i a  
a n t y s e m i t y z m u  l e ż y  w  d z i e d z i  
n i e  p r z e k o n a ń  c z ł o w i e k a  i  r u ­
c h u  p o l i t y c z n e g o '  , C z e m  w o ­
b e c  t e g o  c h c e  b y ć  L e g i o n ? O r ­
g a n i z a c j ą  z d o b y w a n i  a  p o s a d  
i  o g ł a s z a n i a  l i s t ó w  o t w a r t y c h

Charakterystyczna lista
A r y t k u ł y  „ A B C  s p o t y k a j ą  

s i ę  z  c o r a z  l i c z n i e j s z y m i  g ł o s u  
m i  i  o d g ł o s a m i ,  w i e l e  p i s m  d e  
n e r w u j e  s i ę  o g r o m n i e  n a s z ą  
d z i a ł a l n o ś c i ą .

C i e k a w a  j e s t  i  c h a r a k t e r y s ­
t y c z n a  l i s t a  t y c i  p i s m , k t ó r e  
u n o s z ę  s i ę  n a j n a m i ę t n i e j  i  
w a l c z ą  n a  ś m i e r ć  i  ż y c i c .

A  w i ę c :  H a j n t , C z a s ,  M o ­
m e n t ,  K u r i e r  P o z n a ń s k i ,  N a s z  
P r z e g l ą d ,  R o b o t n i k ,  F o l k s c a j -  
t u n g  i  D z i e n n i k  P o p u l a r n y .
T r z e b a  p r z y z n a ć ,  ż e  k o m p l e t  
d o s k o n a l e  s i ę  u z u p e ł n i a !

dy musi państwo w krac: hć bezpo 
średnio i tworzyć własne w ar­
sztaty gospodarcze.

W  Polsce, n1esteiy, państwo bę 
dzie musiało niejednokrotnie po­
dejmować się tych zadań, czy to 
w zakresie "brony narodowej, 
czy to w  zakresie zwalczania 
wpływów żydowskich w  życiu go 
spodarczym. Zawsze jednak pa­
miętać trzeba, że nie jest to natu 
ralna rola państwa, że jest to zło 
kon eczne, które trzeba usunąć 
wtedy, gdy inna forma spełnie­
nia tych funkcji gospodarczych 
stanie się możliwa.

Pójście po drodze przerzucania 
na państwo głównego c1ężaru w  
dziedzinie gospodarowania, to poj 
ścit po drodze najmniejszego o- 
poru, to przykład łatwizny myślo 
wej, jaką niejednokrotnie dziś 
możemy obserwować. Pójście po 
tej drodze, odciąga państwo od 
jego najistotniejszego zadania 
prowadzenia polityki. 1 rzeba 
więc szukać dróg mo/e mniej łat* 
wych, ale istotnie rozwiązują­
cych istniejące trudności.

J. K.


